




1.Płonie ognisko

Płonie ognisko i szumią knieje

Drużynowy jest wśród nas

Opowiada starodawne dzieje

Bohaterski wskrzesza czas

O rycerstwie spod kresowych stanic

O obrońcach naszych polskich granic

A ponad nami wiatr szumny wieje

I dębowy huczy las

Już do odwrotu głos trąbki wzywa

Alarmując ze wszech stron

Staje wiara w ordynku szczęśliwa

Serca biją w zgodny ton

Każda twarz się uniesieniem płoni

Każdy laskę krzepko dzierży w dłoni

A z młodzieńczej się piersi wyrywa

Pieśń potężna, pieśń jak dzwon

Zgasło ognisko i szumią knieje

Spojrzyj weń ostatni raz

Niech ci w duszy radośnie zanuci

Że na zawsze łączy nas

Wspólne troski i radości życia

Serc harcerskich zjednoczone bicia

I ta przyjaźń najszczersza na świecie

Co na zawsze łączy nas

Co na zawsze łączy nas

Co na zawsze łączy nas



2.Pieśń seniora

Młodość minęła szron sprószył skronie, 

Bezlitośnie płynie czas. 

Spotkamy się w przyjaciół gronie,

Bo przeżycia łączą nas.

Każdy chętnie na zbiórkę przybywa.

Tu młodości wskrzesisz czas. 

I przywołasz z pamięci wspomnienia

O harcerzach z tamtych lat. 

O żołnierzach  tych Szarych Szeregów 

Co swe życie za Ojczyznę dali,

Dziś historia imiona ich wpisze 

Na stronice swoich kart. 

Popatrz  druhu jak płonie ognisko,

Ogień złote rzuca skry. 

Przyjaciele przy sobie są blisko. 

Pojednani węzłem krwi. 

Choć tak szybko przemijają lata. 

Stare dzieje, czas z nowymi splata. 

Duch harcerski jak dawniej w nas żyje

On z młodymi łączy nas.



3.Płonie ognisko w lesie

Płonie ognisko w lesie, 

Wiatr smętną piosnkę niesie. 

Przy ogniu zaś drużyna 

Gawędę rozpoczyna.

Czuj, czuj, czuwaj! Czuj, czuj, czuwaj!

Najstarszy z nich  zawoła:

Czuj, czuj, czuwaj! Czuj, czuj, czuwaj!

Rozlega się dokoła.

Przestańcie się już bawić  I czas swój marnotrawić. 

Niech każdy z was się szczerze   Do pracy swej zabierze.

Tak! Tak!...

Tak Tak Tak Tak Tak Tak. Tak Tak

Radosne echo woła

Wiatr w lesie cicho gwarzy,  śpią wszyscy oprócz straży, 

A ponad śpiących głowy rozlega się krzyk sowy:

puhu!.puhu!. puhu!.puhu!.

Rozlega się dokoła . 

Puhu!... puhu!.puhu!. puhu!.puhu!.

Przekornie echo woła.



4.Płonie ogień

Płonie ogień jak serca gorący, 

rzuca w niebo iskry gwiazd. 

Wspólna przeszłość i przyszłość nas łączy, 

szumi wokół senny las.

Ref.: W tańcu iskier jawi się historia, 

tyle zdarzeń miało barwę ognia. 

Przy ognisku zasiadły wspomnienia, 

dziejów kraju uczą nas. 

Dzień błękitny wędruje po niebie,

idzie słońce drogą swą.

Twoja ziemia chce liczyć na ciebie,

przecież rosłeś razem z nią.

Ref.: Kraj pięknieje, w którą spojrzysz stronę. 

Kwitną kwiaty białe i czerwone,

a dookoła jak Polska szeroka 

płoną ognie młodych serc.



5.PRZY OGNISKU GWARZY...

Przy ognisku gwarzy drużyna wesoło,

Płynie pieśń harcerska, skry sypią się wkoło.

Płyńże, płyńże pieśni, wij się w długą nić,

Abyś się z nami nigdy nie przestała wić!

Napłynęła wspomnień stubarwna dziś fala,

Każda iskierka w sercach nam płomień rozpala.

I w zadumie płynie pieśń harcerska w dal,

Kochane ognisko, ty się zawsze pal!

Choć nas burze życia po świecie rozwieją,

W naszych sercach iskry się w płomień roztleją

I z tego ogniska weźniem taką moc,

Że będziemy świecić w najciemniejszą noc.



6.Harcerska dola

Z miejsca na miejsce z wiatrem wtór

Do Dniestru fal z tatrzańskich gór

Wszędzie nas pędzi wszędzie gna

Harcerska dola radosna

Wszędzie nas pędzi wszędzie gna

Harcerska dola radosna

Nam trud nie straszny ani znój

Bo myśmy złu wydali bój

I z nim do walki wciąż nas gna

Harcerska dola radosna

I z nim do walki wciąż nas gna

Harcerska dola radosna

Nasza pogoda jasny wzrok

Niechaj rozjaśnią ludziom mrok

Niechaj i innym słońce da

Harcerska dola radosna

Niechaj i innym słońce da

Harcerska dola radosna



7.Modlitwa  harcerska

O Panie Boże Ojcze nasz

W opiece Swej nas miej

Harcerskich serc Ty drgnienia znasz

Nam pomóc zawsze chciej

Wszak Ciebie i Ojczyznę

Miłując chcemy żyć

Harcerskim prawom życia dnia

Wiernymi zawsze być

O daj nam zdrowie dusz i ciał

Swym światłem zanurz noc

I daj nam hart tatrzańskich skał

I twórczą wzbudź w nas moc

Na szczytach górskich czy wśród łąk

W dolinach bystrych rzek

Szukamy śladów Twoich rąk

By życie z Tobą wieść

Przed nami jest otwarty świat

Za nami tyle dróg

Chodź wiele ścieżek kusi nas

Lecz dla nas tylko Bóg



8.Przez zamiecie i burze

Przez zamiecie i burze przejdę w szarym mundurze

Tylko stopień się zmieni i sznur

Na rękawie zagości kilka nowych sprawności

A w podeszwach przybędzie nam dziur

Czas podkładkę podłoży,

Złote liście pomnoży

Tylko krzyż pozostanie ten sam

Zżółkną w naszej kronice śnieżnobiałe stronnice

Fotografie wytarga ktoś z ram

Bluza w słońcu spłowieje

Popiół z ognisk rozwieje

Wtórujący w piosence nam wiatr

Plam na mapie zabraknie, barwa chusty wyblaknie

Wśród wędrówek od morza do tatr

Za lat 5 albo 10

I za 30-lecie

Za ćwierć wieku, a może za pół

Posiekane przez deszcze ciągle trwać będzie jeszcze

Nasz proporzec odwieczny nasz druh



9.Hawiarska koliba

Już księżyc na niebo wychodzi 

Zapłoną dokoła ogniska 

I wkrótce popłynie z Hawiarskiej Koliby 

Melodia nam wszystkim tak bliska

Usiadła już brać rozśpiewana 

Dokoła złotego ogniska

Wiatr niesie melodię z Hawiarskiej Koliby

Nad pola, nad lasy, nad urwiska 

Zaniesie wiatr naszą melodię 

Do domów Wołochów i Łemków

Piosenkę rajdową z Hawiarskiej Koliby

Piosenkę krakowskich studentów

Już księżyc blednie na niebie

I promień słońca już błyska 

Pogasły ogniska w Hawiarskiej Kolibie 

Do snu kładzie się cała izba



10.Krajka

Horałem dźwięków dzień rozkwita,

jeszcze od rosy rzęsy ciężkie,

We mgle turkoce pierwsza bryka,

Słońce wyrusza na włóczęgę.

Drogą pylistą, drogą polna,

Jak kolorowa panny krajka,

Lato się toczy ku stodołom,

Będzie tańczy© walca...

A ja mam swoja gitarę,

Spodnie wytarte i buty stare,

Wiatry niosą mnie...

Schrypnięte skrzypce stroją świerszcze,

Żuraw się wsparł o cembrowinę-

Wiele nanosi wody jeszcze,

Wielu się ludzi jej napije...

Drogą pylistą, drogą polna,

Jak kolorowa panny krajka,

Lato się toczy ku stodołom,

Będzie tańczyć walca...



11.Hej przyjaciele

Tam dokąd chciałem już nie dojdę szkoda zdzierać nóg.

Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.

Wy pójdziecie inną drogą, zostawicie mnie.

Odejdziecie, sam zostanę na rozstaju dróg.

Ref: Hej, przyjaciele! Zostańcie ze mną.

Przecież wszystko to, co miałem, oddałem wam.

Hej, przyjaciele! Choć chwilę jedną.

Znowu w życiu mi nie wyszło, znowu jestem sam.

Znów spóźniłem się na pociąg i odjechał już.

Tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi.

Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną.

Tak, jak człowiek, który zgubił od domu swego klucz.

Tam, dokąd chciałem, już nie dojdę, szkoda zdzierać nóg.

Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.

Wy pójdziecie inną drogą, zostawicie mnie.

Zamazanych drogowskazów nie odczytam już. 



12.Piosenka instruktorska

Tam w lesie nad jeziorem                                           

Wśród wysokich, smukłych drzew,                                     

Wesoły ogień płonie                                                             

I echo niesie śpiew.                                                         

Najmilej nam się gwarzy                                                       

W tę letnią, jasną noc.                                                         

Młodzi, starzy Z ognia czerpią swoją moc.                                          

Płyną pieśni w letnią noc,                                                    

Tam, młodzi, starzy z ognia czerpią moc.

Idziemy prosta drogą,

By o nowy walczyć ład, 

O nowe, lepsze życie,

O nowy, lepszy świat.

Idziemy ramię w ramię

W ten jasny, letni dzień,

A nad nami

Instruktorska płynie pieśń.

Ramię w ramię! Jasny dzień

Niech nam harcerska niesie nasza pieśń.

Podajmy sobie dłonie

I mocny zwiążmy krąg,

Niech iskra twórczej pracy

Przenika z rąk do rąk!

Romantyzm naszych marzeń

W powszedni wlepmy dzień,

Chodźmy dalej,

Chodźmy wyżej, ponad cień!

Instruktorski wiążmy krąg,

Niech przyjaźń krzepi siłę naszych rąk!



13. Chociaż każdy z nas jest młody

Chociaż każdy z nas jest młody              

Lecz go starym wilkiem zwą                    

My strażnicy polskiej wody                    

Marynarze polscy są                              

ref: Morze, nasze morze                      

Będzinem Ciebie wiernie strzec              

Mamy rozkaz cię utrzymać                   

Albo na dnie, na dnie twoim lec           

Z honorem lec, z honorem lec              

Żadna siła, żadna burza

Nie odbierze Gdańska nam

Nasza flota choć nieduża

Wiernie strzeże portu bram

Ref:....

A gdy wróg wyciągnie rękę

Aby morze zabrać nam

Artyleria da mu w szczękę

Granatami z polskich dział



14.Harcerska piosenka

Przez pola lasy i łąki

Wplątana w konary drzew

Przy ogniu gdzieś na biwaku

Jak wichru wiew

Z poranną pieśnią skowronka

Wciąż nowy niesie nam dzień

Harcerska piosnka wesoła i rozgłośna

Piosenką naszych gorących serc

Niechaj echem rozbrzmiewa las

Kiedy śpiewa wesoły skaut

Niech się poniesie harcerska pieśń po lesie

Piosenka naszych zielonych lat

Na szlaku wielkiej przygody

Co wiedzie hen poprzez świat

Z harcerską piosnką na ustach

Nie jesteś sam

Zanucisz ją o północy

Rano wieczorem za dnia

Harcerską piosnkę wesołą i rozgłośną

Odpowie każdy spotkany skaut

Niechaj echem rozbrzmiewa las

Kiedy śpiewa wesoły skaut

Zwiążemy ziemię harcerskich serc płomieniem

Piosenką naszych zielonych lat 



15.Jak dobrze nam

Jak dobrze nam zdobywać góry             

I młodą piersią chłonąć wiatr

Prężnymi stopy deptać chmury                  

I palce ranić ostrzem Tatr

Ref.

Mieć w uszach szum, strumieni śpiew      

a w żyłach roztętnioną krew.                          

Hejże, hej, hejże, ha                            

Żyjmy więc póki czas.                               

Bo kto wie, bo kto wie                                 

Kiedy znowu ujrzę Was..                           

Jak dobrze nam głęboką nocą

Wędrować jasną wstęgą szos,

Patrzeć jak gwiazdy niebo złocą

I czekać, co przyniesie los.

Ref.

Mieć w uszach szum...

Jak dobrze nam tak przy ognisku

Tęczową wstęgę marzeń snuć,

Patrzeć jak w niebo iskra tryska

i wokół siebie przyjaźń czuć

Ref.

Mieć w oczach blask i ognia żar

A w duszy mieć młodości czar.

Hejże hej...



16.Obozowe tango

Obozowe tango śpiewam dla ciebie,

Wiatr je niesie , las kołysze,

Do snu dziewczę me.

Spij ,moja kochana i czekaj na mnie,

Może , gdy się obóz skończy,

Znów spotkamy się.

I choć nas dzieli

Może tysiące wiosek i mil,

Nie zapominaj

Razem spędzonych chwil .

Te leśna serenadę

Śpiewam dla ciebie,

Obozowe tango, które

Znów polaczy nas

Czy pamiętasz druhno jak przy ognisku

W ciemnym lesie na polanie

Spotkaliśmy się

Las nam szumiał rzewnie, byłaś blisko.

Połączyli się.

I choć nas dzieli ...



17.Szara harcerka

Czy to noc, czy to dzień, 

chodzi za mną twój cień, 

mazowiecka harcereczko ma.

Kwitną róże i bzy, 

a w oczętach twych łzy 

i spokoju nie dajesz mi ty.

Szara harcerko, smutne twe oczy 

patrzą i nie widzą mnie. 

Ognisko płonie, skry się migocą, 

a dniem i nocą czas mknie.

Ciemna noc, obóz śpi,

ja na warcie i ty,

ciemny lesie, przyjacielu mój.

Cały obóz już śpi,

tylko cień sosny drży,

czuwaj, zaśnij w mym sercu i ty.

Szara harcerko...[1]

https://bibliotekapiosenki.pl/utwory/Szara_harcerka/tekst#zrodlo1


18.Świetlany krzyż

Idziemy w jasną, z błękitu utkaną dal  

Drogą wśród łąk, pól bezkresnych

Wśród morza szumiących fal

Cicho, szeroko, jak okiem spojrzenia śle

Jakieś się snują marzenia

W wieczornej spowite mgle

Idziemy naprzód i ciągle pniemy się wzwyż

By dobyć szczyt ideałów:

Świetlany harcerski krzyż



19. Szara harcerska lilijka

Szara, harcerska lilijka

Ciągle ta sama od lat

Choć niepozorna, mała i skromna

Może przesłonić ci świat

I ty i ja

Lubimy patrzeć w jej blask

Gdy przy ognisku rude płomienie

Nowy nadają jej kształt

Szarą, harcerską lilijkę

Lubię wziąć czasem do rąk

W drobnych jej płatkach drzemie zagadka

Dlaczego ręce tak drżą



20. Zielony płomień

W dąbrowy gęstym listowi Błyska zielona skra

Trzepoce z wiatrem jak płomień Mundur harcerski nasz

czapka troszeczkę na bakier Dusz rogata w niej

Wiatr polny w uszach i ptaki W pachnących włosach 

drzewa 

Tam gdzie się kończy horyzont Leży nie znany ląd

Ziemia jest trochę garbata więc jej nie widać stąd

Kreską przebiega błękitną Strzępioną pasmem gór

Żeglują ku tej granicy Białe okręty chmur

Gdzie niskie niebo usypia na rosochatych pniach

Gdziekolwiek namiot rozpinam będzie kraina ta

Dzień o zmroku wilgotna Z niebieską plamką dnia

Cisza jak gwiazda ogromna W grzywie złocistych traw

W dąbrowy gęstym listowiu błyska zielona skra

Trzepoce płomień zielony mundur harcerski nasz

Czapka troszeczkę na bakier , lecz nie poprawiaj jej

Polny za uchem masz kwiatek duszy rogatej lżej



21. My Cyganie

My, Cyganie, co pędzimy z wiatrem,

My, Cyganie, znamy cały świat,

My, Cyganie, wszystkim gramy

A śpiewamy sobie tak

Ore, ore, szabadabada amore

Hej, amore szabadabada,

O muriaty, o szagriaty

Hajda trojka na mienia

Kiedy tańczę - niebo tańczy ze mną,

Kiedy gwiżdżę - gwiżdże ze mną wiatr,

Zamknę oczy - liście więdną,

Kiedy milknę - milczy świat.

Gdy śpiewamy - słucha cała ziemia,

Gdy śpiewamy - słucha cały świat,

Niechaj każdy z nami śpiewa,

Niech rozbrzmiewa piosnka ta:

Będzie prościej, będzie jaśniej,

Całą radość damy wam,

Będzie prościej, będzie jaśniej

Gdy zaśpiewa każdy z was:



22. Ukraina

Hej, tam gdzieś znad czarnej wody

Siada na koń Kozak młody

Czule żegna się z dziewczyną

Jeszcze czulej z Ukrainą

Hej, hej, hej sokoły

Omijajcie góry, lasy, pola, doły

Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczku

Mój stepowy skowroneczku

Mój stepowy dzwoń, dzwoń, dzwoń Z

Ładnych dziewcząt jest nie mało

Lecz najwięcej w Ukrainie

Tam me serce pozostało

Przy kochanej mej dziewczynie

Ona jedna tam została

Jaskółeczka moja, miła mała

A ja jeden w obcej stronie

Dniem i nocą tęsknię do niej

Żal, żal za dziewczyną

Za kochaną Ukrainą

Żal, żal serce płacze

Już cię więcej nie zobaczę

Wina, wina, wina dajcie

A jak umrę pochowajcie

Na zielonej Ukrainie

Przy kochanej mej dziewczynie.



23. Obóz

Tak niedawno słońca blaskiem. Wkroczył lipiec między nas

I wyruszył na wakacje Swym  powozem przygód czas.

Witały śpiewem, ptaki. Zapraszał leśny świat.

Przybrzeżne, tataraki  w ukłonach chylił wiatr. 

Nieba koszyk ponad nami  w każdą noc był pełen gwiazd.

Księżyc zerkał przez konary  W srebrze topiąc cały las.

Wśród drzew migotał ogień  Zamknięty w zwarty krąg. 

Tam przyjaźń naszą co dzień  potwierdził uścisk rąk.

Razem było na mnie lekko, ale dziś już każdy wie.

Razem łatwiej bać się przeszkód Razem nigdy nie jest źle.

I chociaż głos pobudki

Z trudem opędzał sen 

Dni były wciąż za krótkie.

Za dniem uciekał dzień. 

Słonecznego krąg zegara. 

Czas wyznacza cieniem drzew. 

Znów powraca stara prawda.

Wszystko kiedyś skończy się,

Lecz jednak nie utracą kolorów tamte dni.

Znów będzie wracać lato 

Dopóki śpiew nasz brzmi. 

I chociaż głos pobudki 

z trudem odpędza sen

Dni będą wciąż za krótkie.

Za dniem ucieka dzień.



24.Dwie sowy

Siądziemy dziś przy świecach
Gdy się skończy dzień
Kocisko zejdzie z pieca
Szarobury leń
A gdy a gdy
Zaświeci gwiazdka nam
Z kolędą tą drogą złą
Pójdziemy w świat
Gwiazdeczko która świecisz hen
Niedźwiedziom daruj mocny sen
A smutnym ludziom złoty grosz
Zboża łan kwiatów kosz
Gwiazdeczko która świecisz het
Daj każdej babci ciepły pled
Osiołkom daruj siana w bród
Śpiewaj z nami jak z nut
Śpiewaj jak z nut
Ogrzej na szybach lód
Siądziemy dziś przy sobie
Niby sowy dwie
Na deser po połowie
Wypijemy łzę
A gdy a gdy
Zaświeci gwiazdka nam
Z kolędą tą drogą złą
Pójdziemy w świat
Gwiazdeczko która świecisz tam
Saj czarnym kotom cienie bram
Okrętom w morzu syren śpiew
Mało raf dużo mew
Dopóki świecisz mamy raj
Pyzate dzieci daj nam daj
Kochankom daruj zgody cud
Śpiewaj z nami jak z nut
Śpiewaj jak z nut
Ogrzej nam w sercach lód



25. Upływa szybko życie 

Upływa szybko życie 

Jak potok płynie czas 

Za rok, za dzień, za chwilę

Razem nie będzie nas (2 x) 

I nasze młode lata 

Upłyną szybko w dal 

A w sercu pozostanie

Tęsknota, smutek, żal (2 x) 

Choć pamięć po nas ginie

Już za niedługi czas 

Niech piosnka w dal popłynie 

Póki jesteśmy wraz (2 x) 

A jeśli losów koło 

Złączy zerwaną nić 

Będziemy znów pospołu 

Śpiewać, o szczęściu śnić (2 x)

Kiedy więc dziś stajecie 

Już u rozstaju dróg

Idącym w świat z otuchą 

Niech błogosławi Bóg (2 x) 

Upływa szybko życie

Jak potok płynie czas 

Za rok, za dzień, za chwilę 

Razem nie będzie nas (4 x



26. Gdy już ciemna noc zapada

Gdy już ciemna noc zapada i już północ blisko,

To harcerzy wnet gromada rozpala ognisko, 

W krąg ciemne postacie siedzą dookoła, 

I płynie harcerska piosnka wesoła, 

I płynie harcerska piosnka po lesie,

A echo ją chwyta i daleko niesie. 

Płyną baje, opowieści cichą letnią nocą, 

Tylko echo gdzieś szeleści i gwiazdy migocą, 

W krąg ciemne postacie siedzą dokoła 

I płynie harcerska piosnka wesoła, 

I tylko wartownik wytęża słuchy, 

Czy czasem po lesie nie chodzą duchy.



26. Już mija dzień

Już mija dzień. Idzie z drzew po szumie. 

Zasypia las. Księżyc już odkrył twarz. 

Ref. Dzień skończył się. Już czas krąg zawiązać. 

Ściśnij mi dłoń. dobranoc, dobranoc. 

Gałęzie drzew nam kołysankę nucą.

Miliony gwiazd dobranoc mówią nam. 

Ref. Dzień skończył się. Już czas krąg zawiązać. 

Ściśnij mi dłoń. dobranoc, dobranoc

Na niebie księżyc lśni. Gaśnie  ognisko, mija noc. 

W namiotach zastęp śpi. 

Ref..

Dzień skończył się. Już czas krąg zawiązać. 

Ściśnij mi dłoń. dobranoc, dobranoc



28. Lato z ptakami odchodzi

Lato z ptakami odchodzi 

Wiatr skręca liście w warkoczach

Dywanem pokrywa szlaki

Szkarłaty wiesza na zboczach

Przyoblekam myśli w kolory 

W złoto liści, buków purpurę 

Palę w ogniu letnie wspomnienia 

Idę wymachując kosturem

Idę w góry cieszyć się życiem 

Oddać dłoniom halnego włosy 

W szelest liści wsłuchać się pragnę 

W odlatujących ptaków głosy

Słony pot czuję w ustach

Dzień spracowany ucieka 

Anioł zapala gwiazdy 

Oświetla drogę człowieka 

Już niedługo rozpalę ogień 

Na rozległej górskiej polanie 

Już niedługo szałas zielony 

Wśród dostojnych buków powstanie 

Idę w góry cieszyć się życiem 

Oddać dłoniom halnego włosy 

W szelest liści wsłuchać się pragnę 

W odlatujących ptaków głosy



29.Konie zielone” (Lato pachnące miętą)

Konie zielone przebiegły galopem 

I spod ich kopyt wytrysnęły kwiaty

Żaby w sadzawce rozpaliły ogień 

Na niebie księżyc pozapalał gwiazdy 

Nad brzegiem stawu, wsłuchany w krzyk czajek 

Owiany nocną wonią tataraku. 

Patrzyłeś w gwiazdy na samym dnie stawu,

Mówiłeś do mnie, że przemija lato. 

Ref.: Lato pachnące miętą, lato koloru malin,

Lato zielonych lasów, lato kukułek i czajek. x2

Konie zielone przebiegły galopem, 

Pod kopytami, zwiędły letnie kwiaty. 

Żaby w sadzawce wygasiły ogień 

I ciemne chmury przesłoniły gwiazdy. 

Znad brzegu stawu, daleki wracałeś, 

A staw zamierał wonią tataraku. 

Mówiłeś do mnie daleki i obcy,

Że przeminęło chyba nasze lato.

Ref.: Lato pachnące miętą, lato koloru malin, 

Lato zielonych lasów, lato kukułek i czajek. x2



30. Już do odwrotu 

Już do odwrotu głos trąbki wzywa

Alarmując ze wszech stron

Staje wiara w ordynku szczęśliwa

Serca biją w zgodny ton

Każda twarz się uniesieniem płoni

Każdy laskę krzepko dzierży w dłoni

A z młodzieńczej się piersi wyrywa

Pieśń potężna, pieśń jak dzwon



„Akcja Hotel”   1974-1976  Szklarska Poręba

Urok ma morze o zachodzie dnia…

Górskich miast druhno, druhu sporo znasz, po kraju rozsiane, 
mniej lub bardziej znane jak Szklarska Poręba. Jeśli nie wiesz  
gdzie na wakacje udać się- zamiast czas marnować, bawić się, 
pracować do nas przyjdź. Hotel  tu powstanie, ambitne 
zadanie w samym środku gór.

Chcesz być bohaterem, chwyć kielnię za cegłę, niech wzwyż  
sięga mur. 

A kiedy po latach syn zapyta: Tato !  Kto zbudował go?

Odpowiedz wzruszony- to jest dar harcerskich rąk.   

(fragment piosenki Akcji Hotel) 







Szklarska Poręba 14.04.2022r

Druhu Komendancie !

Melduję  obóz „Akcji Hotel” na placu apelowym.

Dziękuję!. 

Hotel stoi, łąka jak była czeka na harcerzy, ale to już 
Twoja, moja  a może nasza historia.

A jak podejdziesz do ściany lasu, to  może  usłyszysz 
jeszcze harcerski śpiew.  



Krąg
Krąg instruktorski





























Ogień płonie my śpiewamy

Dzień za dzionkiem wprawdzie schodzi

Czas na czole zmarszczki pisze 

Lecz my ciągle, ciągle   „ młodzi”

harcmistrz Andrzej Gawłowski



..Każde pokolenie ma do pokonania swój dzienny odcinek drogi postępu. Pokolenie, które na 

zdobytym już terenie zaczyna się cofać, podwaja dystans, jaki będą musieli pokonać jego 

potomkowie. (David Lloyd George)

Płonie ognisko w lesie, wiatr smętną piosnkę niesie.  

Przy ognisku zaś drużyna gawędę rozpoczyna.

Przestańcie się już bawić i czas swój marnotrawić. 

Niech każdy z was się szczerze do pracy swej zabierze.  

Braliśmy się do pracy rzetelnie i z uśmiechem na ustach organizując obozy, zimowiska i 

szkolenia przyszłej kadry instruktorskiej.  Wielu Instruktorów ZHP wychowało swoich 

następców, którzy przejęli pałeczkę po tych, co odeszli na instruktorską emeryturę. To oni 

teraz motywują i aktywizują młodych ludzi oraz godnie reprezentują swoje i poprzednie 

pokolenie.  My spotykając się (choć często w okrojonym gronie), bawimy się wspomnieniami 

oraz cicho śpiewamy razem z poszumem leśnych drzew.  

Wiatr w lesie cicho gwarzy, śpią wszyscy oprócz straży,

a ponad śpiące głowy rozlega się krzyk sowy. 

Czuj czuj, czuwaj, czuj czuj czuwaj, Rozlega się dokoła.   

Czuj czuj, czuwaj, czuj czuj czuwaj, Radosne echo woła.

Utrzymujemy dawny styl życia opowiadając swoim wnukom o przygodach i harcerskich 

żartach podczas wielu obozów, na których byliśmy w Polsce i za granicą.  Zastanawiamy się, 

czy osiągnęliśmy wszystko? Chyba tak. „W ciągu życia możesz osiągnąć wszystko, czego 

pragniesz, jeśli tylko pomagasz innym w osiągnięciu tego, czego oni pragną” (Zig Ziglar)

Harcmistrz Ewa Miłuch – Szewczyk 











A teraz tak się prezentujemy




